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LWOWSKA
w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

C«ny pranum araty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do dom u . mies. zł. 2 ' —, kwart. 6 ‘—
i  dostaw ą do dom u . mies. zt. 2  4 0 ,  kwart. 7 '—
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2-40, kwart. 7 ' —
Za gran icą  . . . .  mies. zł. 5 '— , kwart. 15‘—

j N umer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACfl: ! C E N A
REDAKCJI I LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. N U M E R U

| ADMIN1STRACII 1
21-17. | Listy należy frankować. — Reklamacje mKonto PKO Lwów otwarte wolne od oołaty.

1 0  g r .Ws 504.044 | Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Cany ogłoszeń:
Za 1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6Uj c m .  szer . )  w  z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n ia c h  g r .  1 0 ,  w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r .  1 0 ,  
w k r o n ic e ,  r e p e r t u a r ,  d z i a ł  g o s p o d a r c z v ,  i a s k i  t e k ś c i e  
g r .  7 0 ,  p o d  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rw sze i  s t r o n i e  z ł .  I - — .  Za 
j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ło s z e n i c c h  g r .  1 0 ,  k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ło w o  g r .  1 2 ,  m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e  
p r y w a t n e  s ł o w o  g r .  2 0 ,  d l a  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  g r .  S .  
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  2 5  p r c .  Z a g r a n ic z .  o  5 0  prc . d ro że j

Przed Kongresem 
Wychowania Moralnego.

Krzyzys gospodarczy! Tysiące, setki 
tysięcy, miljony bezrobotnych. W okół 
wszystkich państw barjery celne. Za* 
hamowane obroty międzynarodowe. 
Wali się konsumcja, zamiera produk* 
cia. Kryzys! Czernieją tem słowem 
szpalty wszystkich czasopism świata, 
krzyczy to słowo groźnym pomru* 
kicm po salach obrad wszystkich pars 
lamentów, mąci spokój polityków, dy 
plomatów, ekonomistów, spokój wici* 
kiego kapitalisty, prostego robotnika, 
szarego człowieka.

A rnoze właśnie w tem tkwi korzy* 
stna strona kryzysu, w tem nadzieja 
na jego przesilenie i kres, że otwarte 
są na niego wszystkie oczy, żc go od* 
czuwa, rozumie, dąży do otrząśnięcia 
się z jego okrutnych pęt.

Ale obok tego kryzysu, wokół nic* 
go, często w ukryciu, w utajeniu rodzi 
się, krzewi potężny jego rywal; ró* 
wnie groźny a może stokroć groźniej* 
s:y; już choćby przez to, że mniej się
0 nim mówi, mniej łemsamem myśli, 
mniej szuka środków zaradczych: 
kryzys moralny; upadek tężyzny mo* 
ralnej, zanik sil moralnych.

Mozę ten pierwszy, ten gospodar* 
czy kryzys jest źródłem tego drugie* 
go, moralnego; może jest przeiwnie. 
Ale prawdą jest, prawdą niemalże nie 
dyskutywną, że gdyby się dało prze* 
łamać zło moralne, co po święcie się 
panoszy, łatwiej, pewniej i szybciej 
ustąpiłoby zlo materjalne, gospodar* 
czc.

Zatraciły szerokie rzesze wspólcze* 
snych wiele z tych wartości morał* 
nych, które ongiś tkwiły w duszach i 
umysłach ludzkich. Upadła moralność 
osobista, upadla moralność społeczna. 
Niewiele jej pozostało w stosunkach 
między jednostkami, nienazbyt dużo 
w stosunkach między narodami. 
Uporczywa chęć osiągnięcie celu bez 
względu na prowadzące doń środki, 
stała się niemal dominującą zasadą.

Szczęściem jest, że każde spoleczeń* 
stwo, każda grupa, każdy ośrodek 
zachował mimo wszystko po dzień 
dzisiejszy pewną garść jednostek, 
owianych najwznioślejszemu ideałami 
humanitaryzmu, altruizmu i solidar* 

ności. Te to jednostki, rozumiejąc 
znaczenie etyki dla przyszłych rozwo* 
jowych dróg ludzkości, chcą tę etykę 
wzmocnić, chąc ją na odpowiednim 
poziomie przekazać przyszłym poko* 
leniom, postawiły sobie za cel przede* 
wszystkiem w dziedzinie wychowania 
młodego pokolenia wynieść do kulmi* 
nacyjnego znaczenia czynnik moralny. 
Z tej myśli rodzą się międzynarodowe 
kongresy wychowania moralnego, ja* 
kich już było po woinie pięć a szósty 
rozpocznie się w dniu 12 b. m. w Kra* 
kawie, w  tem bogatem ognisku poi* 
skicj kultury duchowej.

Nicprzeciętnem tedy będzie ten 
kongres wydarzeniem. Objął nad nim 
protektorat Fan Prezydent Rzeczypo* 
spolitej, w komitecie honorowym za* 
siadają przedstawiciele Rządu, Sejmu
1 Senatu. Uniwersytetów i stworazy* 
>.zeń naukowych. Zjadą się wielcy 
uczeni i pedagogowie nietylko z kra* 
jów europejskich, ale i z innych czę* 
ści św-ata.

N a pierwszym planie porządku 
dziennego kongresu, znajdują się wła* 
ściwości moralne, wspólne wszystkim 
ludziom, dalej szukanie środków i 
metod wzajemnego porozumiewania 
się jednostek i narodów na podsta*

O rę d zie  kanclerza Hitlera.
Norymberga, 6 IX. (PAT). Na 

otwarciu kongresu partji narodowo* 
socjalistycznej, odczytane zostało pro 
gramowe orędzie kanclerza Hitlera. 
W  orędziu tem kanclerz oświadcza, żę 
wobec utrwalenia władzy narodowych 
socjalistów w państwie niemieckiem 
w ciągu ubiegłego roku, uważać nale* 
ży rewolucję narodowo*socjahstyczną 

! za ukoń czoną. Hitler zapowiada, żc 
| rząd jego ma niezłomną wolę utrzy*
■ mać się przy władzy i przed nikim nie 
j skapituluje. Forma, jaką otrzymały 

Niemcy, obliczana jest na tysiąclecia, 
a stanowisko zajęte przez armję, jako 
jedynego przedstawiciela sil zbrój* 
nych w Niemczech wobec nowego 
stanu rzeczy, gwarantuje trwałość te* 
go ustroju na czas nieograniczony. 
Zdaniem kanclerza 4 miljony głosów, 
oddanych w ostatnim plebiscycie prze 
ciwko ustawie o połączeniu urzędu 
prezydenta i kanclerza Rzeszy, pocho* 
dzą od „frondy elementów destruk* 
cyjnych lub od ograniczonych głup* 
ców“. Wszelkie próby podjudzania do 
aktów gwałtu wobec kierownictwa ru 
chu narodowo * socjalistycznego lub

wobec państwa zostaną w zarodku 
zdławione.

Przechodząc do polityki zagranicz* 
m j orędzie przypomina, że rząd pro* 
klainował wobec całego-świata zasady 
pokoju i przyjaźni, że Niemcy zdając 
sobie sprawę z następstw nowej woj* 
nyl która mogłaby doprowadzić tylko 
do komunizmu, uczyniły ze swej stren 
ny wszystko dla oczyszczenia atmos* 
Cery w stosunkach z innymi narodami. 
Nic tracimy nadziei, że głos nasz zo* 
stanie wkońcu zrozumiany, podobnie 
jak nie chcielibyśmy pozostawić żad* 
ncj wątpliwości, że dzisiejszy naród 
niemiecki zdecydowany jest wszelkie* 
mi środkami bronić swej godności, 
niezawisłości i wolności. Nie wyrze* 
kniemy się nigdy praw, których wiel* 
kie narody nie mogą się wyzbywać.

W  zakończeniu orędzie wymienia 
jako najważniejsze zadania partji 
przedewszystkiem wzmocnienie spo* 
istości wewnętrznej poszczególnych 
formacyj, oraz oczyszczenie partji z 
żywiołów odmawiających ślepego po* 
słuszeństwa i bezwzględnej wierności, 
i lojalności kierownictwu partji.

Kongres m iejszości narodow ych.
Bern, 6 IX. (PAT). Wczorajsze pier 

wsze posiedzenie kongresu mniejszo* 
śc_ narodowych poświęcone było nie* 
mai wyłącznie omówieniu 10*letniej 
działalności kongresów. Przewodni* 

czący W ilfan i sekretarz gen. Amende 
starali się wykazać dodatnie praktycz 
ne rezultaty kongresów, wymieniając 
kilkakrotnie Zjazd Polaków z zagra* 
nicy w Warszawie, lecz przemilczając 
jego ideowy charakter. W  wyniku 
obrad powzięto 4 rezolucje: 1. żądają* 
cą urzeczywistnienia zasady wolności 
narodów, jako warunku pokoju, 2 
uznania światowego Związku Pola* I 
ków za przykład godny naśladowa* | 
nia, 3. wyrażającą podziękowania mię 
dzynarodowym organizacjom, a w 
szczególności unji międzyparlamentar 
nej za stanowisko w sprawie mniej* 
szóści, 4. wyrażającą nadzieję, że wej* 
ście Sowietów do Ligi Narodów uma 
żliwi przyjście z pomocą głodującym 
narodom.

Posiedzenie popołudniowe poświę* 
cono wnioskowi polskiemu o genera* 
lizację umów o ochronie mniejszości 
narodowej. Mówcy ustosunkowali się 
na ogól do tego wniosku pozytywnie, 
dopatrując się w nim jednak posunięć

taktycznych, dążących do osłabienia 
zobowiązań międzynarodowych i zgo* 
dnie krytykowali rozciągnięcie ochro* 
ny mniejszości na cały świat, zamiast 
ograniczyć się do państw europej* 
skich.

Bern, 6 IX. (PAT). N a wczorajszem 
posiedzeniu kongres mniejsgości przy 
jął m. in. rezolucję w sprawie wnio* 
sku polskiego. Kongres wypowiada 
się zasadniczo za generalizacją zobo* 
wiązań mniejszościowych ale z zasto* 
sowaniem jej tylko do państw euro* 
pejskich. Równocześnie kongres do* 

maga się ulepszenia przepisów o ochro 
nie mniejszości.

W  trakcie posiedzenia kongres od* 
był dyskusję na temat dwustronnych 
umów mniejszościowych, oraz uchwa* 
lił rezolucję, domagającą się, aby przed 
przyjęciem jakiegokolwiek państwa 
do Ligi Nar. żądano od niego wyraź* 
nego stwierdzenia, że będzie przestrze 
gać zasad moralnych i prawnych' na 
jakich opiera się Liga Nar. Z  powodu 
braku materjału kongres zakończył 
Swe obrady, choć program przewidy* 
wał zakończenie kongresu w dniu ju* 
trzejszym.

 o------

Zm ia n y  w  gabinecie angielskim .
wany jest z dużem zainteresowaniem, 
bowiem w politycznych kołach liczą 
się, że zaraz po powrocie premjera 
nastąpi odkładana od kilku miesięcy 
rekonstrukcja rządu angielskiego.

Londyn, 6 IX. (PAT). Mac Donald,

k tóry  przebywa od połowy lipca na 
wakacjach na Nowej Funlandji, posta 
nowił przedłużyć swój pobyt. Data 
powrotu premjera do Londynu nie 
jest znana. ; i i i ! i :

wach etycznych, budowanie nowych, 
lepszych dróe współżycia i współ* 
działania. Platformą dyskusji nie bę* 
dzie bynajmniej moralność ujmowana 
pod jednym tylko kątem widzenia n. 
p. moralność religijna. Owszem zetkną 
się i rozmówią ludzie różnych ras, 
wyznań, przekonań. Idzie o wynale* 
zienie podstaw moralnych, wspólnych 
wszystkim ludziom. Idzie o wszcze* 
pienie moralnych zasad w młode po* 
kolenie, a zarazem o wskazanie wy*

I chowawcom sposobów, jakich mają
i użyć, by te zasady wżarły się w móz* 
' gi i uczucia ich wychowanków.

Będzie przeto świat patrzył z zain* 
teresowaniem na przebieg krako*
wskiego kongresu. A  my dumni z za* 
szczytu goszczenia go w Polsce, 
wniesiemy w jego obrady sporo myśli 
twórczych, zwłaszcza, że zagadnienie 
etyki w  całej naszej dziejowej pracy 
tak doniosłą zawsze odgrywało rolę.

Al. Lan.

T E L E G R A M Y .
O F IC E R O W IE  FLOTY S O W IE C K TEJ 

W  POLSCE.
Warszawa. 6 IX. fPAT.) Wczoraj w go. 

dżinach rannych oficerowie fiotv sowie- 
ckicj z admirałem Gnllcrcm zwiedzili Ccntr. 
Instytut Wycli. Fiz. na Bielanach, następnie 
lotnisko mokotowskie, oraz lotnisko woj. 
skowc na Okęciu. O godz. 13.30 goście so­
wieccy byli podejmowani śniadaniem, wy. 
danem przez prezydenta miasta.

n  wywiadzie, udzielonym przedstawicie­
lowi PAT., admirał Gallcr wyraził podzię. 
kowanie za gościnne i serdeczne przyjęcie, 
podkreślając, żc Gdynia i Warszawa uczy­
niły na nim imponujące wrażenie. Również 
z entuzjazmem wyraził się admirał o Cen. 
tralnym Instytucie Wych. Fiz. i o pier" 
szym pułku lotniczym.

A czo ra j  o północy oficerowie floty s..„ 
wicckicj z admirałem Gallerem ńa czele o d ­
jechali do Gdyni. Towarzyszył im ambasa­
dor ZSRR. p. Dawtian.

Gdynia. 6 IX. (PAT.) Część oficerów 
flety sowieckiej zwiedziła wczoraj porty  
wojenne oraz okręty polskie. Również 
wczoraj wycieczka złożona z 10 podofice­
rów i 160 marynarzy floty sowieckiej w y­
jechała specjalnym pociągiem na zwiedze­
nie wybrzeża.

D ZIEJE  PO LSK IEJ W Y P R A W Y  PO* 
L ARNEJ.

Tromsoe. 6 IX. (PAT.) Polska wyprą « a 
polarna w dniu 2S sierpnia opuściła Vnn 
Keulenfiord na statku Lyngen, na którym 
udała się na zwiedzenie zachodniego i p ó ł­
nocnego wybrzeża Spitzbergen. Obecnie u. 
czestnicy wyprawy przybyli do Tromsoe, 
gdzie zabawią jakiś czas, poczem przez 
Oslo i Sztokholm udadzą się do kraju.

N O W Y  DYR. A D M IN . POL. R A D JA .
Warszawa. 6 IX. (PAT.) Stanowisko dyr. 

administracyjnego Polskiego Radjn objął 
dziś gen. Mieczysław Dąbkowski.

S P O T K A N IE  L IT W IN O W A  Z BENE* 
SZEM.

Praga. 6 IX. ( P A T )  W  Mariańskich Laz. 
nach odbyło  się spotkanie Litwinowa z Be­
neszem, podczas którego wymieniono p o ­
glądy na ogólną sytuację polityczną w 
związku z paktem wschodnim i z nadcho. 
dzącą sesją Ligi N arodów .

R O Z W IĄ Z A N IE  L E G JO N U  A USTRJA* 
C K IEG O .

Wiedeń. 6 IX. (PAT.) „Reichspost" d o ­
nosi z Berlina, iż legjon austrjacki w N iem ­
czech ma być ostatecznie rozwiązany. W  
obozie pod  Koburgiem przebywa jeszcze 
300 legjonistów, k łórzy mają być wkrólcc 
zatrudnieni przy robotach rolnych na P o ­
morzu i w Prusach Wsch. W śró d  legjonl- 
stów austr. panuje  przygnębienie. W ięk ­
szość z nich pragnie powrócić do Austrjl 
i oczekuje amnestji.

M A N E W R Y  ROSYJSKIE.
Moskwa. 6 IX. (PAT.) W  okolicach’ Ki­

jowa odbyły  się wielkie m anew ry kawale- 
ryjsko-Iotnicze czerwonej armji, w obecno­
ści komisarza o b ron y  W oroszyłowa, w yb i­
tnych generałów sowieckich Budionnego, 
Kamieniewa, Mierzeninowa, Auksnisa  oraz 
oficerów tureckich z gen. Fachrctin Paszą 
na czele.

N O W Y  R EK O R D  G Ó R SK I.
Moskwa. 6 IX. (PAT.) G rupa  11 ofice­

rów czerwonej armji pod  kierownictwem 
komisarza sprawiedliwości Krylenki w dniu 
50 sierpnia br. osiągnęła wysokość 7.000 m, 
osiągając jeden ze szczytów w górach Za- 
ałajskizh. Jest to światowy rekord  g rupo­
wego osiągnięcia takiej wysokości przy  sil- 

I nej wichurze i temperaturze minus 35 C.
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Wiadomości bieżące.

września 1934

Czwartek
Zacharjasza 

Ju tro ;  Melchjora 
Wschód siońca 4.54 
Zachód „ 18.18

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 19.30 „Dziewczęta w 

mundurkach".
Piątek godz. 20.15 Koncert Gimplów na 

pow odzian .
Sobota godz 19.30 „Zwyciężyłem kry* 

zys“ premjera.
Niedziela godz. 15.30 „Towariszcz". — 

Godz. 19.50 „Zwyciężyłem kryzys".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Czwartek  godz. 19.30 „Ten, który zmie­

nił nazwisko".
Piątek godz. 19.30 „Towariszcz".
Sobota godz. 19.30 „Dziewczęta w m un­

durkach".
Niedziela godz. 19.30 „Dziewczęta w 

m undurkach".

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Markiza Yorisaka". 
A T L A N T IC :  „Ludzie w bieli". 
C A S IN O : Laurcl i H a rd y  jako synowie 

pustyni.
C H IM E R A : „Kobieta pod  kontrolą" 
C O L O S S E U M : „Nieznany sprawca" i

atrakcyjna rewja.
K O P E R N IK : „Zaledwie wczoraj" . 
M A R Y S IE Ń K A : „Ostatni z Gawłowo- 

wych".
M U Z A :  „Dziś żyjemy".
P A ŁA C E: „Książę Arkadji".
P A N :  Jan Kiepura: „Zdobyć cię muszę" 
P A S A Ż : „Wielkomiejskie cienie".
RAJ: ,,Ohver Tyist".
STYLO W Y: , Kobiety wolą brutali" oraz 

rewia.
S W IT : „Noc miłości" i „Więzień z Ka- 

Jenny" • , ,
SŁ O N C E: „W yspa zatraconych dusz ,

oraz rewja.
U C IE C H A : „Ulica" i rewja.
C YRK  S T A N IE W S K IC H  ul. Pełczyńska 

początek o godz. 20.

M UZEA:
Narodowe im. kr. Jana III., Galerja Nar., 

M. Hist., Z b io ry  Orzechowicza, M. Dzie- 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

Miej. Przem. Artyst. godz. 10— 13. 
Lubomirskich 11 —14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. I o w  im. Szewczenki 10—14.
Ukr. Nar. za uprz. zgl.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku.

Sad N ajw yższy oddalił skargo kasacyjna
dyr. Pistorjusa.

W  lipcu 1931 r. ks. Pszczyński za® 
skarżył kierownika kopalni „Piast" 
koło Lędzin, Beyera o sprzeniewierzę; 
nie większych kwot na szkodę admi® 
nistracji. W  toku szczegółowych do; 
chodzeń, przeprowadzonych przez pro 
kuratora Sądu okręgowego, okazało 
się, że Beyer wykonywał tylko zlece* 
nia swoich władz .przełożonych i że 
temsamem niema mowy o sprzeniewie 
lżeniu. W  dochodzeniach wyszło na 
jaw, że Beyer nie chciał być posłusz; 
nem narzędziem politycznem admini; 
stracji Plcssa i dlatego został zwolnio® 
ny. Śledztwo ujawniło również, że ad; 
ministracja pszczyńska w sposób nie; 
moralny usiłowała demoralizować nie 
których urzędników kolejowych i gór 
niczych. — W  związku z tern nawet 
prasa podnosiła, że miano wydać kil; 
kadziesiąt tysięcy na rzekome łapówki 
za ułatwienia w dostawie wagonów 
kopalniom księcia Pszczyńskiego w 
czasie strajku angielskiego. Wobec 
umorzenia dochodzeń przez prokurato 
ra Sądu okręgowego, Beyer zaska;

rżył Pistoriusa z powodu znieważają; 
cej fortny zwolnienia go ze służby. Pi 
storius mianowicie polecił rozlepić na 
kopalniach zawiadomienie, że Beyera 
zwolniono z powodu nieuczciwości. 
W  I. i w II. instancji Pistorius prze; 
grał sprawę. Sąd okręgowy w Kato; 
wicach w lutym 1934 r. zatwierdził 
wyrok Sądu w Pszczynie z pażdzierni 
ka 1932 r., w którym Pistoriusa zasą; 
dzono na 600 zł. grzywny, a następ; 
nie darowano karę na mocy amnestji. 
Obecnie Sąd Najwyższy odrzucił ka; 
sację, wniesioną imieniem Pistoriusa 

przez adwokata Zbisławskiego — tern 
samem wyrok Sądu okręgowego w 
Katowicach, skazujący Pistoriusa za 
zniewagę, stał się prawomocny. Acz; 
kolwiek w yrok powyższy dotyczy 
drobnej pozornie sprawy (zniewagi) 
jest on o tyle znamienny, że rozstrzy; 
gnięcie najwyższej instancji sądowej 
odsłania jeszcze raz nieuczciwą gospo 
darkę księcia Pszczyńskiego i brudne 
machinacje jego dyrektorów.

, Prawidłowe trawienie i zdrową 
krew osiąga się przez codzienne uży; 
wanie po pół szklanki naturalnej %vo; 
dy gorżkiej Franciszka Józefa. Zaleca; 
na przez lekarzy. 4126

Obrady Zw ią zku  Izb Przem .-Handlow ych
W  dniu wczorajszym rozpoczęły się we 

Lwowie obrady  Związku Izb przemysłowo; 
handlowych Rzeczypospolitej Polskiej pod 
przewodnictwem prezesa Izby przem ysło­
wo-handlowej w Warszawie inż. Czesława 
Klarncra, wiceprezesa Izby we Lwowie LT; 
lama, oraz prezesa Izby w Sosnowcu inż. 
Gadomskiego.

Przed przystąpieniem do porządku obrad 
przyjęto jednomyślnie rezolucję, wzywającą 

j reprezentowane przez Izby przedsiębiorstwa 
i przemysłowe, handlowe, finansowe itp. do 

solidarnego udziału w akcji niesienia po- 
mocy ofiarom powodzi przez dobrow olne 
opodatkow anie  się na ten cel.

Następnie rozpatrzono kolejno: wyniki
ankiety w sprawie ubezpieczeń społecznych, 
projekt ustawy o nadawaniu mocy obowią; ■ 
żującej normom Polskiego Komitetu N or; 
malizacyjncgo, projekt rozporządzenia o 
oznaczaniu w yrobów  wytwórczości poi;

skiej, sprawę rejestrowania uczniów przemy 
slowych i szereg spraw bieżących.

Pozatem Związek Izb wypowiedział się 
za koniecznością obniżenia taryfy opłat za 
czynności państwowych zakładów badania 
środków  żywności i przedmiotów użytku, 
przeciwko zaliczeniu przemysłu elcktrotech 
niczncgo do rzemiosł i za wyeliminowaniem 
konkurencji straży pożarnych z przemysłem 
kominiarskim.

Po przerwie obiadowej rozpoczęły prace 
komisje fachowe, do których odesłano roz; 
patrzenie projektu noweli do ustawy karno® 
skarbowej, sprawę ujednostajnienia reguła® 
minów sądów po lubow nych  przy Izbach, 
sprawę ustalania przez Izby zwyczajów 
handlowych oraz projekt rozporządzenia o 
pośredniczeniu ubezpicczeniowem.

Komisje obradow ać będą jeszcze w dniu 
dzisiejszym.

— Teatr Wielki.  Dziś po raz ostatni gra 
Teatr Wielki „Dziewczęta w mundurkach" 
świetną sztukę Ch. Winsloe, która od  so- 
boty  dnia S bm. graną będzie w Teatrze 
Rozmaitości. Ciekawa treść i głęboko prze- 
myślany problem, świetna struktura sceni­
czna i znakomita psychiczna charaktery­
styka wszystkich poszczególnych postaci
oto walory tej sztuki,

— Najbliższa premjera Teatru W ielkiego.
Sobotnia premjera słynnej na scenach eu­
ropejskich sztuki Yulpiusa „Zwyciężyłem 
kryzys" w Teatrze Wielkim zapowiada się 
sensacyjnie. G roteskowe ujęcie i rozwiąza­
nie kwestji kryzysu, zdobycie powodzenia 
w dzisiejszych czasach, kpiąca satyra na 
s tosunek jednostki do społeczeństwa, świe­
tny  hum or i nieopisana w swym komizmie 
sytuacja, wróżą sztuce długotrwałe p ow o­
dzenie.

— Koncert braci Gimplów na powodzian 
w Teatrze Wielkim. Staraniem Lwowskiego 
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy P ow o­
dzianom urządzony zostanie jutro, tj, w 
piątek, dnia 7 bm o godz. 8.15 wieczorem 
koncert, w którym biorą udział pp. Gim- 
plowie przy fortepianie i na skrzypcach.

— Teatr Rozmaitości. „Ten, który  zmie­
nił nazwisko" grany jest dzisiaj, tj. we 
czwartek 6 bm. w Teatrze Rozmaitości po 
raz ostatni. — Jutro  w piątek gra Teatr 
Rozmaitości „Towariszcza", k tóry  przenie­
siony zostaje na jedno przedstawienie do 
tegoż teatru.

KOMUNIKATY.
— Z rozgłośni Iwowsk. Polskiego Radja.

„Rola kobiet w pracy Polskiego Czerwo­
nego Krzyża". Dnia 7 bm. o godz. 12.45 p. 
Marja Ulrichsowa, szef W ydzia łu  P ropa­
gandy  PCK. wygłosi ciekawy odczyt na te­
mat roli kobiet w działalności PCK. Szara, 
często anonimowa praca pielęgniarek, która 
tyle dobra  przyniosła cierpiącym i która 
zajaśniała w heroicznem . poświęceniu np. 
Florencji Nightingale — w życiu kobiet ca- 
lego świata przebija się mnóstwem przykła­
dów  godnem czci i pamięci. T o  ież p rzy ­
pomnienie ich zasług w chwili obecnego ju® 
bileuszu PCK. jest chyba rzeczą serdeczne] 
wdzięczności, a także zachętą do powiększę 
nia pielęgniarsko-siostrzanych szeregów.

— Colosseum. Tylko jeszcze przez kilka 
dni grany będzie na scenie „Colosseum" 
atrakcyjny program rewjowy w wykonaniu 
pierwszorzędnego zespołu rcwjowego pod 
kier. B. Bronowskiego, oraz  najnowszy filin 
pt. „Nieznany sprawca". W  przygotowaniu 
premjera. D o rozpoczęcia I-go seansu ceny 
miejsc zniżone.

— Kino-rewja „Marysieńka W  piątek 
wielka premjera rewii Pt. „Bo Lwów m u­
si...". W  programie najnowsze przeboje pio 
senck, tańców i skeczy. N a ekranie film pt. 
„Precz z kryzysem".

KRONIKA MIEJSKA.
Prez. Drojanowski poraź drugi 

uwolniony. Przed Sądem apelacyjnym 
odbyła się wczoraj rozprawa b. dyr. 
Targów Wschodnich Orzechowskiego 
przeciw prezydentowi miasta Droja-' 

nowskiemu. Oto dnia 20 kwietnia h. 
r. prez. Drojanowski, przesłuchany 
jako świadek w sądzie handlowym, 
podniósł przeciw b. Dyrekcji Targów 
Wschodnich szereg zarzutów. D o­
tknięty temi zarzutami dyr. Orzecho; 
wski, zaskarżył prez. Drojanowskie; 
go o zniewagę. W  pierwszej instancji 
s. Garlicki, k tóry  rozpatrywał skargę 
dyr. Orzechowskiego, wydał wyrok 
uniewinniający, na mocy którego urno 
rzono postępowanie przeciw prez. Dro 
janowskiemu.

C*d wyroku tego obrońc,, dyr. Orze 
cnowskiego, odwołał się do Sądu ape 
lacyjnego, k tóry  na wczorajszej roz­
prawie wyrok pierwszej instancji za; 
twierdził.

Zarządzenie prezydenta m. Lwowa
w sprawie wypłaty dodatku ekonomi 
cznego na dzieci urzędn. i n i ż s z y c h  
funkcjon. Prez. m. Lwowa p Drojano 
wski zarządził: urzędnikom i niższym 
funkcjonarjuszom gminy m. Lwowa 
przysługuje prawo do pobierania do; 
datku ekonomicznego na dzieci, które 
ukończyły 18 rok życia, — jedynie W 
tym przypadku, jeżeli wykażą się po® 
świadczeniem właściwej władzy szkol 
nej, że dzieci te uczęszczają do szkół 
publicznych.

Poświadczenie to powinni przędło® 
żyć interesowani urzędnicy i niżsi 
funkcjonarjusze gminy m. Lwowa, w 
krótkiej drodze likwidaturze poborów 
t. j. oddziałowi rachuby wydziału pre 
zydjalnego względnie likwidaturom 
odnośnych zakładów w terminie do 10 
września 1934 r., co do dzieci uczęsz® 
czających do szkół średnich — zaś co 
do dzieci uczęszczających do wyższych 
zakładów naukowych do dnia 1 paź® 
dziernika 1934, w przeciwnym bowiem

|  razie zostanie zamknięta wypłata do®
i datku ekonomicznego dla tych dzieci.
| Piękny i rozumny dar wiceprezy® 

denta miasta Chajesa. Najstarsza, bo 
90 lat istniejąca szkoła powszechna im. 
Kohna przy ul. Stanisława otrzymała 
od prezesa żyd. gminy wyzn. wicepre® 
zydenta miasta p. dra Chajesa nowo® 
czesną salę gimnastyczną, wyposażo® 
ną w urządzenia techniczne i sporto® 
we. Budowę sali prowadził architekt 
Kasler. Przed dwoma dniami odbyło 
się uroczyste otwarcie sali gimnasty; 
cznej z udziałem przeszło 200 osób z 
prezydentem miasta, wiceprezydenta® 
mi, przedstawicielami wojskowości i 
szkolnictwa na czele. Przemowy wy* 
głosili dyr. szkoły Spaet, rabin dr. Le® 
win, nauczycielka Schafferowa, przed® 
stawicielka sfer rodzicielskich i inni. 
Jeden z uczniów wręczył p. wicepre; 
zydentowej Chajesowej bukiet kwia® 
tów. Piękny i rozumny dar wiceprezy 
denta Chajesa, zasłużonego działacza 
i cenionego obywatela zasługuje na 
serdeczne podkreślenie.

Zjazd młodzieży ludowej i rolniczej 
we Lwowie. W  najbliższą niedzielę od 
będzie się we Lwowie wielki zjazd 
Związku młodzieży ludowej i rolni® 
czej, pod przewodnictwem prezesa 
posła Wojtowicza.

Baby są straszne. Jedna przekupka 
to zwyczajnie jędza, ale 25 przekupek 
z placu Unji Brzeskiej są groźniejsze 
niz piekło. Doświadczyła tego na so® 
bie wczoraj ich współtowarzyszka 
Eugenja Kurabu, która posądzona o 
kradzież wagi, wolała raczej skoczyć 
z I. p. przy ul. Lw. Dzieci 36, niż stać 
się ofiarą pędzącego za nią tłumu 
oszalałych bab. Kuzabę, w stanie cięż® 
kim odwieziono do szpitala.

Bratobójstwo. W  wyniku długo® 
trwałego sporu o majątek doszło wczo 
raj między braćmi Anastazym i Pio® 
trem Bojanowskim pracującymi w 
warsztacie stolarskim ojca przy ul. Pi* 
jarów do gwałtownej kłótni, w czasie 
której Anastazy zastrzelił swego bra* 
ta. Zabójcę aresztowano.

W  ykrycie „machiny1* przemytni* 
czej. W  mieszkaniu Ochsów przy ul.

Żółkiewskiej 34 policja wykryła taj® 
ny dom, oraz skład 700 nieostemplo* 
wanych zapalniczek, pochodzących z 
przemytu. Dwoje małżonków areszto­
wano.

Z KRAJU.
P. Prezydent Rzplitej przyjął wczo® 

raj przedpołudniem prezydenta miasta 
Warszawy Starzyńskiego, komisarza 
generalnego Rzplitej w G dańsku Pap 
pego, oraz ambasadora Polski w Pary 
żu Chłapowskiego.

Minister spraw zagr. p, J, Beck wy­
jechał wczoraj wieczorem do Genewy 
na rozpoczynającą się sesję Zgroma® 
dzenia i Rady Ligi.

Ulica Bronisława Pierackiego. Tur- 
czańska rada miejska uchwaliła jedno 
myślnie przemianować ulicę łączącą 
Rynek z traktem Samborskim na ulicę 

i ministra Bronisława Pierackiego. 
i Otwarcie ulicy o nowej nazwie cdby® 
j ło się w sposób uroczysty.
1 Obrót towarowy portu gdyńskiego. 

Ogólny obrót towarowy portu gdyń­
skiego w mieś. sierpniu h. r. osiągnął 
665.055 tonn. Jest to rekordowa cyfra, 
dotychczas nie zanotowana w porcie 
gdyńskim. Dotychczasowy największy 
obrót miesięczny wynosił 639.9S4 t. w 
listopadzie ub. r.

flość bezrobotnych w Polsce. Licz® 
ba bezrobotnych na terenie całego 
Państwa wynosiła w dniu 1 b. m. we® 
dług danych biur Pośrednictwa Pracy 
Fund. Bezrobocia 288.48S osóh, co 
stanowi spadek w' porównaniu z po® 
przednim tygodniem o 69S osób.

ZE ŚWIATA.
Międzynarodowy Kongres filozofi® 

czny. Onegdaj otwarty został w Pra® 
dze VIII. międzynarodowy kongres 
filozoficzny, na k tóry przybyło około 

i 600 delegatów z przeszło 20 państw. 
Między innemi przybyła liczna dele® 
gacjn z Polski z prof. Tatarkiewiczem 
na czele.

Targi jesienne w Wiedniu i Pradze.
W  ubiegłą niedzielę otwarte zostały 
wiedeńskie międzynarodowe Targi ie® 
sienne, w których bierze udział ponad 

i 20 państw zagranicznych.
W  najbliższą niedzielę nastąpi 

otwarcie jesiennych międzynarodow. 
Targów praskich. N a targi zgłoszo® 
nych zostało 2914 firm, z czego 306 
firm zagranicznych. Na targach mają 
swe stoiska porty polskie Gdynia i 
Gdańsk.

P R O PA G A N D A  RYB MORSKICH  
N A  TARG ACH  W SC H O D N IC H .

N a Targach Wschodnich we Lwo® 
wie jest reprezentowany po raz pierw® 

j szy udział handlu i przemysłu ryb 
j morskich z polskich połowów. Orga® 

nizacją zajmuje się Związek Polskie® 
go Przemysłu Konserwowego Warsza 
wa, korzystając z pomocy Morskiego 
Instytutu Rybackiego i Spółdzielni 
Polskiego Zjednoczenia Rybaków 
Morskich. Specjalna uwaga zwrócona 
została na propagandę spożycia sma­
żonych ryb morskich (dorsze), do cze 
go służą pokazowe smażenia i koszto® 
wania tych ryb. Należy sądzić, że prze 
mysł i handel rybny na wybrzeżu( wy 
twórnie konserw rybnych w Gdyni, 
wędzarnie na całem wybrzeżu, impor® 
terzy śledzi solonych i t. p.) zaintere® 
sują się Targami Wschodniemi, ze 
względu na korzyści nawiązania sto® 
sunków z południowo ® wschodnią 
częścią Polski i zagranicą (Rumunja, 
Sowiety).

D O BR O C ZY Ń C A  LUDZKOŚCI.
Dobroczyńcą ludzkości niekoniecznie mu­

si być tylko człowiek. Czyż na nazwę do­
broczyńcy nie zasługuje np. taki środek le­
czniczy jak Aspirina? Miljonom ludzi As- 
pirina przysłużyła się już, oswobodzając ich 
od bólu. Miljonom także okazała pomoc 
przy zaziębieniu i grypie. Aspirina wobec 
tego powinna znajdować się w każdym do­
mu jako rodzaj pogotowia ratunkowego 
przeciw bólom wszelkiego rodzaju i prze­
ziębieniom.

Tabletki Aspiriny w oryginalnem opako­
waniu są do nabycia w każdej aptece. 4444



G A Z E T A  LW O W SK A  nr. 212 z dnia 7 września 1934.

Program radjowy.
Czwartek, 6 września.

Lwów. Godzina 15.45: A udycja  mu*
zyczna. 16.50: Płyty. 16.45: Lekcja francu* 
skicgo. 17: Słuchowisko. 17.50: Listy i pro 
gramy. 1S.05: Feljcton literacki. 18.15: Kon 
cert kameralny. 1S.45: Odczyt. 19: Recital 
skrzypcowy. 19.20: Feljeton aktualny. 19.30 
Płyty. 19.50: Wiad. sport. 20: M uzyka
lekka. 20.45: Dziennik wieczorny. 20.55: 
Odczyt. 21: Koncert wieczorny. 21.45: Od* 
ciyt. 22: Koncert reklamowy. 22.15: Mu* 
ka taneczna. 22.45: ,,Parodje i karykatury" 
w wyk. W. Korabiowskiego. 23.05: M uzy­
ka taneczna.

Piątek, 7 września.
Lwów. G odz. 6.45: A udycja  poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: Płyty. 12.45: Pogadanka dla kobiet. 
13- Dziennik południowy. 13.05: Płyty.
15.35: Giełda. 15.45: Muzyka lekka. 16.45: 
Audycia dla chorych. 17.15: Koncert soli* 

# tów . 1 ~.50: Przegląd wydawnictw. 18.05: 
Feljcton literacki. 18.15: Koncert zespołu 
inandolinistów „Flejnal". 1S.45: Odczyt. 19: 
P lv ty . 19 20: Odczyt. 19.30: Płyty. 19.50: 
Wiad. sport. 20: Szczepko i Tońko  o P o l­
skim Czerwonym Krzyzu. 20.05: Koncert
sym foniczny. 22.30: Szkic literacki. 22.50:
Koncert reklamowy. 23.05: M uzyka tane*

Z terenów zagrożonych 
powodzią.

W  województwie krakowskiem sy 
tuacja na Rabie i Dunajcu nadal pozo 
staje niewyjaśniona. Dalsze opady za 
grażają wylewem. Przy naprawie nad 
wyrężonych powodzią wałów ochron 
nych pracują oddziały saperów.

W' Zakopanem z powodu wylewu 
Bystrego potoku, zagrożona jest miej 
scowa elektrownia. Stan wody na Ska 
wie pod Wadowicami podniósł się o 
64 cm. a na Dunajcu o 166 cm. powy* 
żej stanu normalnego.

W  woj. kieleckiem wody na Wiśle 
w okolicach Sandomierza podniosły 
się o 3 ni. ponad poziom normalny.

Prowadzona jest energiczna akcja 
mająca na celu niedopuszczenie do 
przelania się w ody przez nienapra* 
wionę dotąd wały. Przybór wody na» 

•stępuje z szybkością 3 cm. na godzinę.
W  pow. pińczowskim stan wody w 

okolicy Koszyc wynosi 2 m. ponad po 
ziom normalny. W  razie napływu wię 
ksiei ilości wody, nastąpi ewakuacja 
ludności z nadbrzeżnych domów w 
Piotrowicach i Witowie. W  nocy z 4 
na 5 b. m. woda zalała liczne łąki i po* 
la w kilku wsiach. W  okolicy Sokoło* 
wic szosa uległa zniszczeniu.

„KUPUJ PODRĘCZNIKI SZKOL* 
N e Z ZIELONEMI ZNACZK AM I 

N A  F U N D U SZ  TOW ARZYSTW A  
PO PIERANIA B U D O W Y  PUBLI* 
CZNYCH  SZKÓL POWSZECH* 

N Y C H .“

D zie w ią ty  dzień Challengeu.
TRZEJ POLSCY PILOCI -  N A  PI ERW SZYCH MIEJSCACH.

w tym przelocie będzie miała wpływWczoraj międzynarodowa komisja 
sportowa ogłosiła wyniki punktacji 9 
samolotów niemieckich i czterech wio* 
skich za próbę rozkładania i składania 

j skrzydeł. Punktacja tych aparatów za* 
raz po przeprowadzonych próbach 
była wniesiona do międzynarodowej 
komisji sportowej, która ostatecznie 
wyniki te ustaliła, jak następuje:

4 samolotom niemieckim typu B. F. 
108 lotników Osterkampa, Franckego, 
Juncka i Brindlingera, k tóry wczoraj 
wskutek uszkodzenia aparatu musiał 
się wycofać z zawodów przyznano po 
30 punktów.

Dwa samoloty typu F. I. 97 lotni* 
ków Hirtha i Seidemanna otrzymały 
po 28 punktów, a samoloty tegoż ty* 
pu  pilotowane przez lotników Bayera, 
Passewalda i Hubricha dostały kolej* 
no 29, 27 i 22 punkty,

Z włoskich maszyn P. S. I. Vincen* 
ciego i Francoiss otrzymały po 29 pun 
któw, a Coloinbo i Tessore na apara* 
tach B. A. 42 przyznano pierwszemu 
36, drugiemu 35 punktów.

W  wyniku dotychczas przeprowa* 
dzonych prób technicznych najwię* 
kszą ilość punktów zdobył Bajan na 
RW D . 9 — 915 punktów, 2. Karpin* ! 
ski R W D  9 — S92, 3. i 4. Niemcy |
Hubrich i Seidemann na FI 97 po 
884 punkty, 5. Hirth Niemcy FI 97 '
882 punkty, 6. Florjanowicz R W D  9
— 862, 7. Ambrus (Czechosłowacja)
A  200 — 861 punktów, 8. Anderle 
(Czechosłowacja) R W D  9 — 859 pun 
któw, 9. Niemiec Bayer FI 97 —847 
punktów, 10. Niemiec Passewald FI 97
— 840 punktów.

W  południe na lotnisku mokotow* 
skiem rozpoczęła się próba zużycia pa ! 
liwa na szybkości średniej na podsta* 
wie lotu na trasie długości około 600 
km. Próba polega na 2*krotnem okrą* 
żeniu przestrzeni, wytyczonej trójką* 
tern Warszawa * Nowosolna (w rejo* 
nie łódzkim) — Głowaczów (w rejo* 

nie Kozienice). Szybkość osiągnięta

na ocenę szybkości średniej podczas 
lotu okrężnego.

RW D 9 -  GÓRĄ.
W edług przypuszczeń najlepsze 

miejsce pod względem ekonomji w 
zużyciu paliwa zdobyły nasze RW D  
9. Kpt. Bajan na pierwszem miejscu w 
ogólnej punktacji zdobył w tej próbie 
jak się zdaje około 80 punktów, Bu* 
czyński także ok, 80, p. Balcer na PZL 
26 — 77 p„ Czech Anderle na R W D  9 
55 p., Seideman na Fieselerze 54 p., 
I iubrich na Fieselerze 53 p.

PRÓBA ZUŻYCIA PALIW A.
Ponadto nasz zawodnik Płonczyń* 

ski na R W D  9 odbył dopiero wczoraj 
próbę szybkości minimalnej zdobywa 
jąc bardzo dobrą liczbę punktów 
73. W  ten sposób Płonczyński, po do 
tychczasowych próbach, jednak bez 
punktacji w próbie zużycia paliwa, ma 
892 punkty, to jest tyle ile Karpiński, 
który zajmuje drugie miejsce za Ba* 
janem. Zatem trzy pierwsze miejsca 
są jak dotychczas w ręku naszych pi* 
lotów.

W YNIKI OSTATECZNE  
PO PRÓBIE ZUŻYCIA PALIW A. 

I. Bajan pktów 994,
II. Karpiński pktów 954,
III. Płonczyński pktów 953,
Seidemann pktów 939, Hubrich pkt.

936, Buczyński pktów 920, Fłorjano* 
wicz pktów 919, Anderle pktów 915, 
Ambrus pktów 915, H irth  pktów 911, 
Grzeszczyk pktów 901, Bayer pktów 
902, Balcer 899, Junck pktów 895, 
Stein pktów 891, Włodarkiewicz pkt. 
890, Żaczek pktów 890, Pasewald pkt. 
S85, Skrzypiński pktów 883, Dudziń* 
ski pktów 875, Osterkamp pktów 850, 
Morzik pktów 840, Giedgowd pktów 
839, Kruger pktów 815, Eberhardt pkt. 
812, Macphcrson pktów 782.

Odezw a przed przylotem  Adam ow iczów .

państwowych i lotniczych — poprzyj* 
my zbiórkę na zakupno samolotu.

Komitet obywatelski: Pod przewo* 
dnictwem p. wojewody lwowskiego 
Władysława Beliny * Prażmowskiego, 
udział w Komitecie Obywatelskim 
przyjęli przedstawiciele duchowień* 
stwa, wojskowości, władz i instytucyj 
państwowych oraz samorządowych.

Za komitet wykonawczy: Wacław 
Drojanowski, prezydent miasta, dyr. 
inż. Stanisław Laguna, prezes okręgu 
wojewódzkiego L. O. P. P., płk. pilot 
Tadeusz Prauss dowódca 6. p. lotn., 
inż. Edward Geissler, prezes Aeroklu 
bu lwowskiego.

Strajk w Stanach Zjedn. 
rozszerza się.

N . Jork, 6 IX. (PAT). W edle osta* 
tnich wiadomości o przbiegu akcji 
strajkowej w przemyśle tkackim, ilość 
robotników strajkujących stale wzra* 
sta. Od jutra rozpocząć się ma strajk 
robotników przemysłu jedwabniczego 
w Peterson w stanie N ew  Jersey, któ* 
rzy w ilości 200.000 poprzeć mają ro* 
botników przemysłu bawełnianego i 
wełnianego. Delegaci komitetu straj* 

kowego przebiegają kraj, agitując 
wśród robotników tkackich, pracują* 
cych jeszcze i namawiających ich do 
przyłączenia się do wspólnej akcji.

W  15 stanach, objętych strajkiem 
sytuacja jest bardzo naprężona. Za* 
notowano szereg wypadków krwa* 
wych, aktów sabotażu, stosowania 
przemocy i t. p. Liczba strajkujących 
w przemyśla bawełnianym obliczana 
wczoraj na 207.000 robotników, wzro* 
sla dziś do 250.000 pod wpływem ak* 
tów gwałtu i zastraszania robotników 
pracujących jeszcze Przedsiębiorcy 
zamykają dobrowolnie przędzalnie, 

aby nie narażać robotników na szyka* 
ny, a zakładów na możliwość grabie*
ży.

Prez. Roosevelt ma powołać komisję 
do spraw strajku włókienniczego, któ 
ra odegrać ma rolę rozjemcy. Przypu* 
szczają, że prez. Roosevelt poza zamia 
nowaniem komisji, nie zamierza w ża» 
den inny sposób interwenjować w 
tvm konflikcie.

W  związku z przylotem Braci Ada* 
mowiczów, którzy bawić będą we 
Lwowie dnia 8 i 9 września b. r. zosta 
ła wydana odezwa następującej treści: 

Obywatele! W  sobotę, dnia 8 wrze 
śnia b. r. przylecą do Lwowa Bracia 
Bolesław i Józef Adamowicze. Boha* 
terscy lotnicy przylecą odwiedzić nasz 
gród na samolocie „City Of Warsaw", 
na którym pokonali Atlantyk. Obo* 
wiązkiem naszym jest powitać i przy* 
jąć ich godnie, jak przystało naszemu 
grodowi i. jak należy się bohaterom 
lotnikom, którzy przez swój lot, przez 
swoją nieustraszoną odwagę i ofiar*

ność materjalną, szeroko po świecie 
rozsławili imię Polski.

Obywatele! W iadomo W am, że L. 
O .P. P. postanowiła zakupić samolot 
Braci Adamowiczów, by  pozostał w 
kraju jako ąwiadectwo ich odwagi i 
poświęcenia, jako świadectwo wielkie 
go polskiego czynu lotniczego. Przy* 
czyńmy się wszyscy do zakupu samo* 
lotu. Dajmy wyraz radosnym uczu* 
ciom, jakie przepełniają nasze serca 
z powodu czynu polskich lotników. 
N a znak naszej radości, przystrójmy 
domy nasze chorągwiami o barwach

DELEGACI C IA M A C U  
WE LWOWIE.

W  naszem mieście bawili przez dwa 
dni trzej wybitni przedstawiciele 
Związków inwalidzkich i kombatan* 
tów, w osobach pp. płk. Boidar Ne* 
ditcha z Jugosławji, prezesa Zw. Inwa 
lidów i kombatantów C. I. A. M. A. 
G. organizacji mającej siedzibę w Ge* 
ncwie liczącej 3 milj. członków, dalej 
kpt. Jean Raoul Dawał sekretarz 
C IA M A C  oraz Anostol Zamtfir pre* 
zes organizacji kombatantów w Ru* 
munji.
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T A J E M N I C Z Y  S Z E P T .
(Ciąg dalszy.)

To była najwyższa zniewaga. Lecz zanim 
Borgen zdążył na nią zareagować, przeciąg wio* 
nął przez szałas, jak ludzkie westchnienie. Obaj 
przeciwnicy nie śmieli spuścić z siebie wzroku, choć 
wiedzieli, że drzwi szałasu stanęły otworem. Ale na* 
gle usłyszeli, iż ktoś wydał stłumiony okrzyk więc 
jednocześnie obrócili głowy. W  otwartych drzwiach 
sta! mężczyzna średniego wzrostu, tak szeroki w ra* 
mionach, że przypominał trójkąt. Kapelusz z szero* 
kiem rondem opadał na oczy, a z pod ronda wy* 
mykało się parę rudych kędziorów. Twarz jego, a na* 
wet tył głowy, były osłonięte czarną maską. Poza* 
tern wyglądał jak przeciętny cowboy. U brany  był 
bardzo skromnie, po robotniczemu, w drelichową 
kurtkę i skórzane spodnie.

— Champion — wyrzekł szeptem, brzmiącym 
jak szmer, dobądż rewolweru!

Champion wyszczerzył zęby, jak osaczony 
szczur i porwał za swój Kolt. Lecz w tej samej 
chwili zatoczył się i z jękiem runął na twarz, bo* 
wiem zamaskowany nieznajomy wyprzedził go.

„Łasica" leżał bez ruchu. Nieznajomy cisnął do 
wnętrza szałasu pękaty portfel, k tóry uderzywszy 
o plecy rozciągniętego mężczyzny roztworzył się, 
ukazując we środku dwa grube pliki banknotów. 
Podczas gdy spojrzenia bandy kierowały się do ter 
go punktu, Szepczący znikł, bo kiedy zwrócili się 
ku drzwiom, już go tam nie było. Żaden z nich nie 
dbał już o to, by  go nadal śledzić i sprawdzić w ja* 
kich warunkach żyje.

Lew Borgen, który widywał go niejednokrotnie 
i a obecnie został przez niego uratowany od grożącej 
1 mu śmierci, był niemniej wstrząśnięty od innych 

tern co się wydarzyło. W śród  ogólnego milczenia 
podniósł portfel, tamci zaś odwrócili ciało Sama 
Championa nawznak i skonstatowali, że został tra* 
fiony między oczy, jakgdyby ten człowiek, lub sza* 
tan w postaci człowieka, który się im zjawił, chciał 
wykazać swoją zręczność.

— Jest tu coś od Szepczącego — powiedział 
Lew Borgen, wyjmując z porfelu kawałek białego 
papieru, z nakreślonem na nim w pośpiechu krót* 
kiem zleceniem.

— Niech chłopcy podzielą się zdobyczą, tak jak 
i zwykle — przeczytał głośno. Anson ma dostać

oprócz swojej części jeszcze i moje trzy. Ja już wy* 
korzystałem swój udział w tej grze. Sądzę, że sze* 
ryf się na to zgodzi.

Następował wyraźny podpis.
List ten był zdumiewający i przyszedł w samą 

porę. Bandyci przypatrywali się Borgenowi oblicza* 
jącemu łupy. Zysk wynosił poważną kwotę dwu* 
dziestu pięciu tysięcy dolarów, a wartość każdego 
dolara pomnożona była dziesięciokrotnie, gdyż 
pieniądze pochodziły z safe‘u samego szeryfa. Zra* 
bowane zostały tego wieczoru, kiedy ucztował zw 
swoimi przyjaciółmi i cieszył się, że zniszczyli ban* 
dę Szepczącego wraz z jej dowódcą.

Dokonali podziału natychmiast, poczem, mając 
kieszenie napchane .pieniądzmi, zebrani wkrótce 
nieomal zapomnieli o zabitym, wciąż leżącym na po* 
dłodze. Wynieśli go wkońcu z szałasu i umieścili 
w rozpadlinie pomiędzy skałami. Potem wspięli się 
na szczyt parowu i zasypali go lawiną kamieni 
i luźnych odłamków skały. To był cały jego po*

grzeb. G d y  skończyli tę czynność, odjechali z po* 
wrotem. Posiadali moc pieniędzy, lecz w powrotnej 
drodze popadli w głęboką zadumę. Dwóch męż* 
czyzn pozostało w tyle za innymi i wszczęło powa* 
żną rozmowę.

Joe Montague i Jerry Monson jechali stępa, da* 
jąc się uprzedzić towarzyszom, na dużą odległość 
z. początku nie mówili nic do siebie, ale patrzyli na 
drogę, marszcząc brwi, jakgdyby rozważali własne 
myśli.

Wreszcie Joe Montague przerwał milczenie. — 
Cóż ty na to Jerry? — zapytał.

— Jestem tego samego zdania co ty kolego, 
to jakiś djabelski duch!

Joe wzdrygnął się i znowu obaj umilkli, posę» 
pniejąc coraz więcej.

— Przynajmniej ten duch potraktował nas przy* 
zwoicie — powiedział Jerry.

j — Czy naprawdę?
— Co chcesz przez to powiedzieć?
— Parę tygodni temu, było nas czworo: ty, ja, 

Tirrit i Champion. Przysięgliśmy sobie trzymać się 
do kupy i tak też robiliśmy. Wszystkie wyprawy 
przedsiębraliśmy razem. Walczyliśmy jeden za dru=. 
giego. Ratowaliśmy się wzajemnie, a teraz w prze* 
ciągu tych paru tygodni, połowa nas ubyła.

— Czy jesteś zdania, że Szepczący uwziął się 
na nas?

— Nic nie mówię — mruknął tamten, spogląda* 
jąc nerwowo za siebie, jakgdyby w obawie, że stra» 
szliwa istota, która unicestwiła Championa, mogła* 
by znajdować się w pobliżu, podsłuchując ich roz* 
mowy, — Nic nie mówię, ale oświadczam ci szcze* 
rze i otwarcie, że odnoszę takie wrażenie, iż ty i ja, 
stary kolego, jesteśmy przeznaczeni na następny 
ogień. Przekonasa Się’

<C. d. n.)
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Sport i W ychow an ie F izy c zn e .
Przed meczem Polska — Niem cy. Między, i 

państw ow y mecz piłkarski Polska—Niemcy i 
rozegrany zostanie, jak w iadomo, w najbliż 
szą niedzielę na stadjcnie  Wojska Polskie. ! 
go. Początek meczu o godz. 16.ej. Stadjon j 
ostatecznie pomieści przeszło 30 tysięcy wi< 
dzów, a więc tyle ile na meczu w Berlinie. , 
Niemcy wystawiają skład, który startował . 
na mistrzostwach świata: Buchloh, Janes, j
Busch, Zieliński, Miinzenberg, Bender, Lc'1 
ner, Siffling, H ohm ann , Szcpan, Fath. ke< 
zrwa: Ochm, Langcnbein i dr. Kramer. 
Bilans międzynar. spotkań Polski i Niemiec: 
Polska rozegrała  dotychczas 57 oficjalnych 
spotkań międzypaństwowych, z tego 23 zwy 
cięskich, 8 nierozstrzygniętych i 26 prze. 
granych. Stosunek bramek jest pozytywny, 
wynosi bowiem 120:112 na naszą korzyść. 
Królem strzelców naszej reprezentacji jest 
N awrot,  k tóry  zdobył 17 bramek, wicekró- 
lem Staliński, zdobywca 13 bramek. Dwa 
lata temu nasz bilans ogólny byl korzyst* 
niejszy, niż bilans Niemiec. Obecnie sytuą* 
cja przedstawia się nieco korzystniej dla 
Niemiec, dzięki serji n iepowodzeń naszej 
reprezentacji (5 kolejnych porażek), a nic.

bywałym sukcesom niemieckiej jedenastki w 
ostatnim roku (S zwycięstw, 1 przegrana, 1 
remis). G ros reprezentacji niemieckiej sta. 
nowią gracze zachodniego okręgu (Zagłębia 
Ruhry), obecnie najsilniejszego. Drużynę 
niemiecką uważać należy za silniejszą od 
tej, która się w Berlinie spotkała z naszą 
„ jedenastką".

Strzelecki bieg motocyklowy „Szlakiem  
Kadrówki". Dnia 15 bm. odbędzie się orga. 
nizowrany przez strzeleckie k luby motoey. 
klowc z Warszawy, Krakowa i Kielc pierw, 
szy strzelecki ogólno.polski bieg motocy. 
kłowy „Szlakiem Kadrówki" na trasie Kieb 
cc—Kraków. W  ramach biegu odbędzie się 
dla uczestników strzelanie z karabina woj. 
skowego oraz szkicowanie terenu.

Zjazd sam ochodowy do stolicy na C hab
lenge. W  dn. 15 września A utom obilk lub 
Polski wraz z prowinejonalncmi klubami 
automubilowemi organizuje ogólnopolski 
zjazd gwiaździsty do stolicy. Udział w zje. 
idz ie  mogą brać również automobiliści nie. 
stowarzyszeni.  Meta zjazdu znajdować się 
będzie na pl. Marszalka Piłsudskiego.

Zycie kulturalne.
Sp. Franciszek Siedlecki. Zinarl w  War.

szawie śp. Franciszek Siedlecki, wybilny 
polski artysta grafik. Sp. Franciszek Sic. 
dlecki urodził się w r. 1867 w Krakowie. 
Studja artystyczne odbyw ał w Monaclijum 
i Paryżu. Po ukończeniu studjów, osiadł 
na stale w Warszawie. Jest autorem cyklu 
akwafort „Rodzaj" , cennych portretów a. 
kwafortowych Żeromskiego, Słowackiego, 
Krasińskiego, N orw ida ,  Marszałka Piłsud. 
skiego, Nietzschego. W ydał p iękny album 
W arszawy (autolitografję). Byl współre- 
daktorem czasopisma „Sztuka i praca", a 
następnie redaktorem „Grafiki". Ogłosił 
studjum o Helenie Modrzejewskiej, stu. 
djum o tańcu obrzędow ym  etc.

Kongres slawistyczny w Krakowie. W  
dniach od 28—30 bm. obradow ać będzie w 
Krakowie 2=gi M iędzynarodow y Z jazd Sla« 
wistyczny. Na zjazd przybędą  delegaci 20 
państw w liczbie 400 osób.

Zamknięcie kongresu pisarzy sowieckich. 
Wczoraj zakończy! prace pierwszy kongres 
pisarzy sowieckich. W  kongresie brało  u« 
dział 591 delegatów, reprezentujących 52 
narodowości. G łówne referaty wygłosili 
Gorkij o li teraturze sowieckiej, Radek o 
literaturze międzynarodowej i B u c h a n a  o 
poezji .

M eduzy  u brzegów polskich. Silny wiatr 
wschodni napędził do zatoki Puckiej w 
ogromnych masach prześliczne meduzy, 
czyli chełbie modre, stanowiące przedm iot 
ogólnego zachwytu. Meduzy rok rocznic 
pojawiają się u brzegów polskich masowo, 
ale w takiej ilości jak  obecnie, rzadko k io

I dy. Kształtem przypom inają  kielichy kwia. 
| tów, w pięknych różowych odcieniach, 

które w zielonych falach Bałtyku wyglą. 
dają  jak obłoczki, przybierające kształt 
dzw onków  falisto sunących w wodzie. Spo 
tkać je obecnie można masami wzdłuż mie» 
rzei Helskiej i brzegów Kępy Swarzcw. 
skiej. M eduzy  (Aurelia aurita L.) są wici. 
kości różnorodnej,  od rozmiarów monety 
10.cio zł. do obw odu dużego talerza.

Giełda z  dnia 6 sierpnia.
LW ÓW  — GIEŁDA Z B 0 2 0 W A .

N a Giełdzie obro ty  w pszenicy, jęczmień 
niu, mące oraz otrębach. Dla pszenicy wię- 
ksze zainteresowanie, przy cenach nieco 
wyższych. W  innych artykułach utrzymują 
się ceny na dotychczasowym poziomie, Ten 

• dencja naogół utrzymana, usposobienie spo 
kojne. Pszenica dworska 17—17.25, zbioro- 
wa 15.50— 15.75. inne kursy niezmienione.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIE N IĘ Ż N A ?”
Usposobienie  nadal ospale. Dolar poza 

Giełdą około zł. 5.18 i pól.

W A RSZAW A  -  GIEŁDA P IE N IĘ Ż N A
D ew izy: Belgja 124.08, Berlin 208 1/4,

Gdańsk  172.05, H o land ja  358, Londyn 26.11 
N . Jo rk  kabel 5.22, Paryż 34.87, Praga 21.97 
Szwajcarja 172.60, W łochy 45.33. Papiery 
państwowe: 4 prc. poż. inwest. 118—117 3/4 
5 prc. poż. konw. 65 1/4—1/2, 6 prc. poż. 
dolarowa 70.63, 4 prc. poż. doi. 52 5/4— 
52.80, 7 prc. poż. stabiliz. 72 1/2— 1/4—72.63 
Akcje: Bank Polski 89 3/4, Lilpop 10.20. 
D olar w obrotach pryw. 5.18 1/2.

Ogłoszenia urzedowe.
L IC Y T A C JA

Km. 942/34. Obwieszczenie o licytacji nie* 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tłumaczu Teofil Piotrowski, mający kance5 
larję w Tłumaczu ul. por. Żwirki Nr. 3 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu< 
blicznej wiadomości,  że dnia 12 październik 
ka 1934 o godz. 9 w Sądzie w Tłumaczu 
odbędzie  się sprzedaż w drodze publiczne* 
go przetargu należącej do dłużnika Jana 
Smiechowskiego s. A ntoniego nieruchomo* 
ści, składającej się z parć. bud. 277, na któ* 
rej znajdują się budynki,  a to :  chata miesz* 
kalna, stodoła, szopa z przynależnościami, 
parkanem i wierzbami oraz parc. grunt. 
2133 i 2134 w niwie Łysa góra" w gminie 
Jeziorzany położonej nie objętej księgą 
gruntową. N ieruchomość oszacowana zo» 
stała na sumę zł. 1702, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 969 gr. 66. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości zł. 170 gr. 20. W  ciągu osta* 
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8*ej do  18*ej, akta zaś postępowa* 
nia egzekucyjnego można przeglądać w są* 
dzie grodzkim w Tłumaczu.

Komornik  Sądu G rodzkiego.
Tłumacz, 31 sierpnia 1934. 4420/K

III. Km. 2646/33. 1034/34. Obwieszczenie. 
W ierzycielka: Galicyjska Kasa Oszczędno* 
ści we Lwowie. D lużniczka: M arja  z Bran. 
d lów  Kulczycka. Komornik  Sądu grodzkie* 
go miejskiego we Lwowie, Rewiru III. u- 
rzędujący we Lwowie przy  ul. Janowskiej 
pod  N r. 74 na zasadzie art. 679 kpc. ob> 
wieszcza, że w dniu 16 października 1934 
od  godziny  9 rano w sali II. Nr. 1 Sącłu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie odbę­
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji nie* 
ruchomości obj.  whl. 1394/11. gm. Lwów, 
składającej się z parceli budow lanej 4476, 
n a  której znajduje się budynek  mieszkalny 
2*piętrowy, czynszowy, położonej we Lwo* 
wie, przy  ul. Kleparowskiej 14, powiecie 
lwowskim, województwie lwowskiem, zapi* 
sanej w wykazie hip. pod  N r. 1394/11. gm. 
Lwów, obejmującej powierzchni 132 sążni 
kwadr.,  która stanowi własność Marji z 
B randlów  Kulczyckiej. N ieruchom ość ta ma 
urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie okrę 
gow ym we Lwowie. Powyższa nierucho* 
mość została oszacowana na sumę 97.132 ! 
zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od  ceny j 
wywołania, tj. od kwoty 64.754 zł. Licytant j 
przystępujący do  przetargu powinien zło* '

żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 9.715 
zł. albo w takich papierach wartościowych 
bądź  książeczkach wkładkow ych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze ma* 
łoletnich i że papiery  wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pti* 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; ze pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeii osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą d o ­
wodu, że wniosły pow ództw o o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od  egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; żc 
w ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed licy< 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś 
postępowania  egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie.

K o m o r n ik  Sądu G rodzkiego miejskiego 
Rewiru III.

Lwów, 16 sierpnia 1934. 4430/K

III. Km. 1962/34. Dr. Leon W eincrt w 
Samborze c/a Zbigniew Chudzioki w/m. 
E dykt licytacyjny. Dnia  14 września 1934 
o godz. 10.30 przedpol. w Kołomyji,  pL 
Piłsudskiego 17 sprzeda się przez publiczną 
licytację następujące przedmioty: 1 gramo* 
fon szafkowy, 10 płyt gramofonowych, 2 
duże kilimy, 2 obrazy olejne, oszacowanych 
na łączną sumę 700 zł, W  międzyczasie m o­
żna obejrzeć przedm ioty  wymienione na 
sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru 111.
Kołomyja, 28 sierpnia 1934. 4436/K

I. Km. 1000/34. Obwieszczenie. Strona 
zobow iązana: W incenty Gawlicz, Stefan
Gawlicz i Tomasz Gawlicz w Borkach wiel­
kich. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności.  N a  wniosek stro* 
n y  egzekwującej Chaima H orow itza  kupca 
w  T arnopolu , ul. Rejtana 3 odbędzie się 
dnia 13 września 1934 o godz. 10.15 przed 
poi. w biurze Sądu grodzkiego w T a rn o ­
p o lu  na zasadzie zatwierdzonych warun* 
ków  licytacja następujących realności ks- 
gr. gm. Borki wielkie whl. 432 o pgr, lkat. 
658/4, 724/3, 658/2, 724/2, pole orne w ar­
tość szacunkowa 1200 zł., najniższa oferta 
800 zł., whl. 1233 o pgr. Lkat. 104/2 ogród. 
Wartość szacunkowa 150 zł., najniższa o* 
ferta 100 zł., whll. 1947 pgr. lkat. 796/2 łąka 
wartość szacunkowa 600 zł., najniższa ofer* 
ta 400 zł., whl. 2971 pgr. lkat. 3210/1 rola

wartość szacunkowa 750 zł., najniższa o* 
ferta 500 zl. whl. 2978 lkat. 171/2 parc. bu* 
dowlana wartość szacunkowa 1348 zł., pgr. 
lkat. 308 ogród wartość szacunkowa 600 zl., 
budynki na pbud .  171/2 a) dom mieszkalny 
700 zł., stodoła i stajnia 700 zł., chlew 250 
zł., piwnica 250 zł., najniższa oferta dla 
whl. 2978 wynosi 2.566 zł. Do realności 
whl. 432, 1233, 1947, 2971 i 297S ks. gr. gm. 

i Borki wielkie należą przynależności szczc* 
j gótowo opisane w  protokole  oszacowania, 
i Poniżej najniższej oferty sprzedaż nic na* 
i stąpi. Akta egzekucyjne dostępne są dla 
I osób zainteresowanych w kancclarji koinor.
I nika, zaś na 14 dni przed licytacją w Sądzie 
! grodzkim w T arnopolu , 
j Komornik  Sądu Grodzkiego Rewiru I.

Tarnopol,  26 lipca 1934. 4438/K

IX. Km. 1607.34. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczys­
ław Grossinan, mający kancelarję  we Lwo­
wie, ul. Kochanowskiego Nr. 21 na p o d ­
stawie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
wiadomości,  że dnia 24 września 1934 r. o 
godz. 11.30 we Lwowie ul. Halicka Nr. 20 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości,  
składających się z towarów szklannych i 
porcelanowych, oraz z urządzenia sklepo­
wego. Oszacowanie nastąpi przy licytacji. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytci* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru IX.

Lwów, 4 września 1934. 4442/K

Km. 564/34, Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Sokalu, urzędujący w 
Sokalu, przy ul. Kościuszki 85c, na zasa* 
dzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 4 
października 1934 r. od  godziny 12 w S ą­
dzie grodzkim w Sokalu, sala rozpraw Nr. 
4 drzwi 20, odbędzie się sprzedaż z pub li­
cznej licytacji nieruchomości,  składającej 
się z parcel gruntowych 2981/2, 2982/2 i 
2983/1, oraz stojącego na dwóch parcelach 
ostatnich, dom u mieszkalnego, murowanego, 
położonej w Sokalu, obok dworca kolejow. 
w powiecie sokalskim, województwie lwów* 
skiein zapisanej w księgach hipot. pod  whl. 
6487 i 6489 gminy katastr. Sokal, obejm u­
jącej powierzchni 39 ar. 59 m kw., która 
stanowi własność Chaji Basi Klein zam. 
Lcchncr. Powyższa nieruchomość została o* 
szacowana na sumę zł. 18.590. Sprzedaż za5 
rozpocznie się od wywołania tj. od kwoty 
zł. 9295. Licytant przystępujący do przetar­
gu powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
w kwocie zł. 1859, albo w takich papierach 
wartościowych', bądź książeczkach wkładko* 
wych, instytucji, w których w olno umiesz­

czać fundusze małoletnich i żc pjjj-ccy w ar '  
tościowe przyjęte będą w  wartość; 3 4 czę­
ści ceny giełdowej. Przy licytacji będą za­
chowane ustawowe warunki licytacvinc. 
ile dodatkow em  publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiacie::: >ści wa­
runki odmienne; że prawa c t f "  trzecich 
nic będą przeszkodą do Iicytace : przyda 
dzenia własności na rzecz nabvwcv bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te p rzed  ■.czpoezr. 
ciem przetargu nic złożą d o w o d y ,  że 
sły pow ództw o o zwolnienie nr. er u choin -. 
ści lub jej części od egzekucji i ze uzy.ska.lv 
postanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji; ż t  w ciągu c-tatn.ch 
2-ch tygodni przed licytacją w Mn ,-glad.ić 
nieruchomość w dni powszednie d c o d :  
8-ej do lS-ej, akta zaś p o s t ę p o w a ń . e g z e ­
kucyjnego można przeglądać w Padzie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sokal, 11 sierpnia 1934. 4437 K

VIII.  Km. 3452 33. Obwieszczeni. iicvr.v 
cyjnc. Komornik Sądu grodzkiego miej­
skiego we Lwowie rewiru VIII. z - edz/bą 
urzędową we Lwowie, ul. Potockiego ->7 
ogłasza, ze dnia 27 września 1974 z. o go­
dzin/c 10 przedpołudniem we Lwowie przy 
ul. Kosynierskicj 6 sprzeda przez publiczna 
licytację następujące przedmioty, urządze­
nie domowe, fortepian, obrazy, książki’ dy­
wany i inne. Sprzedaż rozpocznie u pót 
godziny po czasie wyżej oznaczanem . W 
międzyczasie można obejrzeć yzzcdm:'»:y 
wymienione na sprzedaż.

I Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru VIII.

Lwów, 27 sierpnia 1934. 4441 K

OGŁOSZENIA PR Y W A T N E .

«KOWALSKIN>
W O S O I ł  O Q Z Y  U P O a C 2 V W V C H

BftLACH ^  -
GŁ OW Y

z * ZNAK "
5 € B C E  W  D ł E B Ś C l £

A o X O W K l3K

LEZIONI dTtaliano Gwaraszwd Cr-
dzickich 2, I. p. 4114

M A G A ZY N  POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
ul. Chorążczyzna 1 5 obok kina ,A p ollo"  
przerabia kołdry  po 4 zł., materace po 6 zł. 
Przyjmuje pier«e do czyszczenia 1528

„POLMItt" Lw ów , dnia 4 w rześn ia  1334 r.
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych

Z a k u p  r o p y  b r u t t o w e j
przez „POLMIN" Państwową Fabrykę Olejów Mineralnych
N a p o d s t a w i e  a r t .  3  u s t a w y  z d n i a  1 m a j a  1923 r. Dz. U .  Rz. P. Nr.  55 p o z .  3 8 7  

, ,P o l m i n “ P a ń s t w o w a  F a b i y k a  O le jó w  M in e r a l n y c h  o ś w ia d c z a ,  iż w y k o n a  p r a w o  z a k u p u  
n a s t ę p u j ą c y c h  m a r e k  r o p y  b r u t to w e j ,  w y p r o d u k o w a n e j  w m i e s i ą c u  s i e r p n i u  1934 r . :
B o r y s ł a w
B i t k ó w - P a s i e c z n a  1 D ą b r o w a  
B i t k ó w - F r a n c o  P o l o n a i s e  
B i t k ó w - S t a n d a r d  N o b e l  
E i tk ó w  Z o f j a - S te l l a  
S c h o d n i c a
M r a ż n i c a - W i e r z c h n i a
CJrycz
P e r e p r o s t y n a
R y p n e
O p a k a
S t r z e l b ic e
R a js k i e
Hai k ło w a
K ry g  z i e l o n a

K ry g  c z a r n a
K r o s n o  w o ln a  o d  p a r a f i n y
K r o ś c i e n k o  w o ln a  o d  p a r a f .
L o d y n a
W a ń k o w a
S t a r a w i e ś  c i e m n a
T u r z e p o l e
T y r a w a  S o l n a
K l im k ó w k a
W u lk a
Iw o n ic z
W ę g ió w k a
R ó w n e  R og i  w o l n a  o d  p a r a f .  
R ó w n e  R o g i  p a r a f i n o w a

G r a b o w n i c a - H u m n i s k a  b e n z .  
G r a b o w n i c a - H u m n i s k a  p a r a f .  
L ip in k i  
L ib u s z a
M a j d a n - R o s u l n a  
D o b r u c o w a  
L u b a t ó w k a  
B ia ik ó w k a  W in n ic a  
M ę o n a  W ie lk a  
M ę c i n k a
M ę c i n k a  p a r a f i n o w a
H u m n i s k a - B r z o z ó w
J a s z c z e w
T o r o s z ó w k a
Z a ła w ieP o t o k

I n n y c h  g a t u n k ó w  r o p y  p o w y ż e j  n i e w y m i e n i o n y c h ,  „ P o l m i n "  P a ń s t w o w a  F a b r y g a  O l e ­
jó w  M i n e r a l n y c h  n ie  z a k u p u j e .

P o n a d t o  p o d a j e  „ P o l m i n "  P a ń s t w o w a  F a b r y k a  O le jó w  M i n e r a l n y c h  d o  w i a d o m o ś c i ,  
iż z g o d n i e  z a r t .  2 -g im  p o w y ż e j  w y m i e n i o n e j  u s t a w y  u s t a l o n e  z o s t a ł y  c e n y  r o p y  b r u t to w e j  
z m i e s i ą c a  s i e r p n i a  1934 r o k u  za  1 w a g o n  a  10.000 kg .  r o p y  lo c o  z b io r n ik i  T o w a r z y s t w  
m a g a z y n o w o - t l o c z n i o w y c h ,  w z g l ę d n i e  l o c o  c y s t e r n a  n a  s t a c j i  n a d a w c z e j  d la  r o p y  m a r k i :

B o r y s ł a w  . n a Zł. 1.350 — W u lk a na ZL 1.259 —
O ró w n 1 350 — Iw o n icz „ 1.259 —
P o p i e l e fł n 1.350 — W ę g i ó w k a  . ,, ,, 1.215 —
S c h o d n i c a . i» n 1.485- — R ó w n e -R o g i  w o l n a  o d
W ie r z c h n i a  M r a ż n i c a fi a 1.324 — p a r a f in y „ 1.269 —
CJrycz » 1 .529 '— R ó w n e -R o g i  p a r a f in o w a 55 1.124 —
P e r e p r o s t y n a n 51 1.392 — R y m a n ó w  . 55 „ 1 . 2 1 2 ' -
R y p n e n n 1.328-— W a ń k o w a  . „ » 1.20C' —
S t o b o d a  R u n g ó r s k a n 1.344’— P o t o k •ł 55 1.742' —
K o s m a c z  . 1 .295.— T o r o s z ó w k a tt 1.823 —
O p a k a 1.350 — R o p i a n k a  a d  D u k fa „ tt 1.295 -
L i t k ó w - P a s i e c z n a ,  l o c o G r a b o w n i c a  - H u m n i s k a

D ą b r o w a n w 1.491-— b e n z y n o w a » „ 1.664 —
B i tk ó w  Z o f ja -S te l la n 1.664-— G r a b o w n i c a  - H u m n i s k a
B i tk ó w  S t a n d a r d - N o b e l n 1.439-— p a r a f i n o w a 1 . 3 9 4 —
B i tk ó w  F r a n c o  - P o l o ­ H u m n i s k a - B r z o z ó w „ 55 1.620 -

n a i s e
*

1.367"— L ip in k i „ ,, 1 314 —
S t r z e l b i c e  . 1 .169 '— L ib u s z a fi 55 1.236^ —
R a js k i e ł? 1 .304 '— K l i m k ó w k a 1 . 2 5 9 ' -
H a r k l o w a  . tt 1.227-— Z a g ó r z „ n 1.295 -
K ry g  z i e l o n a » n 1.290-— M a j d a n - R o s u l n a  . ff „ 1.339 —
K r y g  c z a r n a n 1 . 108-— D o b r u c o w a n > 5 1.290- —
S z y m b a r k n 1 . 3 2 9 - L u b a t ó w k a „ 1.259 —
J a s z c z e w  . 55 1.245 — B ia ł k ó w k a - W i n n i c a „ 1.290 —
K r o s n o  w o ln a  o d  p a r a f . » » 1.215 — M ę c in a  W ie lk a n 51 1 .392 ' -
K r o s n o  p a r a f in o w a *» 1.196 — M ę c i n k a  . n „ 1.392 —
K r o ś c i e n k o  w o l n a  o d M ę c i n k a  p a r a f .  . t5 N 1.321 —

p a r a f i n y n w 1.215 '— K l ę c z a n y  . „ 1 . 7 8 5 ^ -
K r o ś c i e n k o  p a r a f in o w a 1 .196 '— S t a r a  w ie ś - b i a ł a  . ♦5 tt 1.884 —
L o d y n a

”
tt 1 .270 '— S t a r a  w i e ś - c i e m n a 55 1.485 —

H o i o w i e c k o n 1 .350 '— M o k r e 55 „ 1.639 —
Z m i e n n i c a 55 55 1.241 — Z a ła w ie 55 1.755 -
T u r z e p o l e  . 15 tt 1.219 — T y r a w a  S o l n a ł» 1.350 —
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